
G-A Z ETA LWOWSKA,
Srode Nro• 119. 18. Października 

"  «
W IA D O M O ŚC I KRAIOWJE.

—  Z e  L w ow a . —-  
Spieszna iazda p o cz to w a , nie z  iednego 

^ g l ę d u  wielce d o g o d n a , z  htórey korzyściami 
1 temu kilka , iak publiczność przez Rząd i tę 

gazetę obeznaną została, w  innych prowincyiach 
Monarchii iuż dawno z  dobrym skutkiem utrzy­

j c i e  »ię. T e r a z ,  z  naywyższego rozkazu taka sa- 
■ha poczta ustanowiona iest od d. 16. b. m. mię* 
dzy W ie d n ie m , a O łom uńcem , W iedn iem  a O* 
pawą , i między W iedn iem  a L w ow em . B ie g  swóy 
Odbywać będzie regularnie co tydzień tam i na- 
*ad ; a pierwszy raz z  W iednia do Lw ow a , ru- 
Szy d z is , t. i. w e  Środę d.. 18. Października o 
Rodzinie 1/2 10 w w ie c z ó r ;  z k ą d , odbywszy w 
drodze dwa noclegi (w Ołomuńcu i Tarnowie) , 
|eszcze rano w Poniedziałek (d. 23go) między 7 
1 8 godziną stanie tu na inieyscu. Obwieszczenie 
G  K. Dyrekcyi poczt poieźdnych , wydane w  ley 
‘0‘ei-te wraz ze  szczegółow ym  W ykazem  ia z d y , 
żflączone iest do tego Nro. G a z e ty ,  dla d jk ła d -  
fi|eyszego w  tein urządzeniu rozpatrzenia się.

do F lorencyi,  a d. 6. t. m. Jey Cesarzovv^o\yska{ >  
M ość dostoyna Arcy-Xiężna , X iężna  Parmyt-p-skr^'" 
Parmy ; tudzież J eg o  Krółewicowska Mość X ią ż ę  
Antoni Saski i iego dostoyna Małżonka , Arcy- 
X ię żn a  Teressa, do Drezna. ( G .  W ied .)

—  Z  W ied n ia  d. 10. P a źd z ie r n ik a .  —
N . Pan napisał do Prezydenta nadworney 

Bady woienney list następuiący : *
»Kocbano X ią ż ę  Hohenzollern la ,  

sJubileusz piędziesiątoletniey służby., który 
R^Pan dzisiay ob chodzisz, nastręcza M i soosob- 
®ość dania mu znakomitego dowodu Moiey ży cz­
liwości, i dla tego udzielam W P an u  order Zło- 
,ego R u n a ; przyczem ż y c z ę , aby wszechwładna 
Opatrzność dozwoliła W P au n  dawać Mi długo ie- 
5zcze dowody przychylności i gorliwości w  służ- 
G e , które dotąd iego zawód odznaczały.

W ied n iu  d. 9. Paździenika 1826.a
„ F R A N C I S Z E K  inp.a

Jeg o  Cesarska Mość raczył Karolowi B alas,
PPOsyionowaneuiu Kapitanowi pierwszego pogra­
nicznego prułku piechoty S z e k le r ó w , nadać śla- 
^ e c tw o  Ziemi Sieiniogrodzkiey z uwolnieniem od
‘ a x y , a to ze  w zględu  iego trzydziesto-czterolet- 
n>ey odróżniaiącey się służby woyskowey.

Dnia 5 . t. tn. wyiechał ztąd Jeg o  Cesarzo- 
Mcowska Mość A r c y -X ią ż ę ,  W .  X ią ż ę  Toskański

W LADOM OŚCI ZA G R A N IC ZN E .

W iadom ości z G recyi.

T rzec ie  Zgromadzenie N a r o d o w e ,  k tó r e ,  
iak w ia d o m o  , rozpoczęło się na początjt:i wiosny 
w  Piada pod Epidaurus, le c z  odebrawszy wiado­
mość O Unadkn MeSSollIllffi n s [v rh m i» t l i ,r7 D .,„ .> nmość O upadku Messoluugi natychmiast przerwało 
swoie posiedzenia, mianowało dwie tymczasowe 
W ł a d z e ,  iednę Depjrtacyią^NEykonawczą , .  czyli 
Kominissyią Rządową z iedynastu osób i W ydział  
z  grona swoiego z  trzynastu Członków.*) U wia­
domieniem tego W ydziału  z  d. 14. Sierpnia w  
G azecie Naupliiskiey z  d. 16. wspo. m. to Z g r o ­
madzenie Narodowe zwołane iest teraz do ukoń­
czenia prac swoich na d. 1. ( i3 . )  Września r. b. 
na małą wyspę Porros , w  stronie północney Hy­
dry , w zatoce Ateńskiey.

Następniący Numer Gazety (Gazety powsze- 
chney Grecyi) z  d. 19. Sierpnia, zawiera O dezw ę 
Koinmissyi Rządzącey z d. l 5,  wsp. in. do w s z y ­
stkich P e ło p o n ezyyc zyk ó w , oznayjnuiąca onyin 
wysłanie P. Andrzeja Zaimi , Prezyden ta; i PP. 
Mauromichali i Anagnosti Delijanni, ohudwóch 
Członków owey Kommissyi, dla uspokoienia za­
mieszek w niektórych prowincyiach Morei w ybu­
chłych z upomnieniem, aby się łączyli z  w alecz­
nymi Sułiotami ■ ^ ‘Epirotami.

• )  Poni eważ  przez  śmi erć  C z ł o n k ó w  i inne okc l i cz-  
nosri od  o w e g o  r/as u /aszły  odmi any  w osobach 
tych W ł adz  o b i c d w o c h ,  udzi e l amy prz e to  imio­
na C z ł o n h o w  . k t ó rzy  p o d ł ug  G a z e t y  z Raupl i i  
w  ś r od ku  S i erpni a  W ł a d z e  te s k ł a d a l i :  I. Ho- 
missyia R z ą d o w a :  P r e z y d e n t ,  A n d r z c y  Zami i ;
P.  M a u r o m i c h a l i ; Anagnost i  Del i janni  ; Jerzy  
Sissini ;  D.  T s a m a d o ; A n d r z c y  Cl i  A n a r g i r u ;
A .  IHonarchidi ;  K. Z o t o ;  Jan VIael i o;  Panajoti ;
D.  Ui i ni tra bo p ul o; P.  G l a r a k i ; S e k r e t a rz  Jenc- 
r a l ny .  II.  W y d z i a ł  Zgromadz eni a  INarodowe- 
go : P r e z y d e n t ,  Pa nuzz o  No t a r a ;  Wi ce-  P r e z y -  . 
d e n t ,  Porf yr i usz . , Risl iup Art y  ; Razil i  R u d u r i ; 
A na s ta zy  L o n t l o ;  S pyr .  R a l og er op u l o  ; Je rz y  A-  
nian ; Jerzy  B u k u r i ; A nagn o s t i  R o p a n i z z a ;  E- 
ma nuc l  X e n o ; Chr i stos  V l a s s i ; N.  Ri ni e r i ;  Jc- 

,  r z y  Dar i ot t i ;  Cb,  K l o n a r i , Jcneral ny  S e k r c u r j .

) (
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Jakie to są zamieszki w  M o r e i , obiaśnia to 
następujący artykuł w Gazecie Nauplii z  d. 23. 
Sierpnia :

Skrzydlata fama zwykła  często powiększać i 
przeistaczać rzeczy. M o że  ona - także niedawno 
wszczęte w  niektórych prowincyiach Morei zamie­
szki , o których namieniła ogłoszona w  przlszłym  
N um erze Gazety powszechuey O dezw a Piządu, 
pow iększyć  i wystawić in aczey ,  iak są w isto­
c i e ,  a przeto stać się przyczyną tysiącznych po- 
deyrzeń. Ztąd sądzieiny potrzebą donieść o tein 
pokrótce i w yłożyć  tak p o w o d y , iakoteż skutki.

Zamieszki te panuią właściwie w Eparchii 
Koryńckiey. Jenerał Jan Notara i W ic e  Jenerał 
fa^TiiTTpaT^yoę) Panaioti N otara , obadwa mło­
dzi i dumni, naimeiętni, b ez  doświadczenia w spra­
wach , są powodem do tych domowych zamieszek. 
D o b rzy  ci patry io ci, nie znaiąc prawdziwey mi­
łości hon oru, ui prawdziwey s ła w y ,  mało trosz­
cząc się o powszechne dobro oyczyzny , nikcze­
mna zazdrością po w od ow an i, w iedli od nieiakie- 
g o  czasu spór o pierwszeństwo w prowincyi K o ­
ryńckiey , z  którey są obadwa. D o  sporu tego 
dołączy ły  się także maleńkie interesa prywatne i- 
zam iary, a dzikie naniiętności zapaliły nędzne po­
wody. Z łe  to- tlało w p o p ie le , i trzeba było 
tylko małey przyczyny do wybachnienia ; tako­
wa nalazła s i ę , bo była szukaną. Jednakowoż 
można było temu zapobiedż , gdyby do sporu tych 
dwóch nie wmieszali się drudzy , dążąc równie do 
swoich zamiarów. Jenerał wystawiony iest roz-- 
b o y n ic zym , niesprawiedliwym, gwałtownym, a 
W ice-Jen era ł  obrońcą i opiekunem obywateli. Ci 
dw ay, zasiawszy niezgodę z  osobistych widoków 
równie i pomiędzy mieszkańcami, rozdzielili  pro- 
wincyią na dwa stronnictwa, z ' których iedno 
chw yiło  się partyi Jenerała , a drogie silnieysze 
W icc-Jenerała  ; teraz walczy iedne przeciwko dru­
giemu , przynosząc szkody i korzyści swoim stron­
nikom. Takie nikczemne sp o ry ,  którychby każdy 
światły i doyrzalszego rozumu nie z w a ż a ł ,  aby 
uniknąć mogącego ztąd powstać nieszczęścia po­
w szechnego; Panowie, Jenerał i W ice-Jen erał  po­
stanowili, aby ie broń rozstrzygła. Ci szermierze 
tego nowego drama, nie zadowoleni swoimi stron­
nikami w prowincyi Koryńckiey, szukali w więk- 
szem oddaleniu sprzymierzeńców , i z  oboiey stro­
ny znaleźli istotnie podobnie myślących. Nadto 
omami oni niektórych Greków stałego ląd n , rzu­
cając im ponętę pieniężn ą, i wciągnęli ich do 
swoiego związku pozbawiaiąc oyczyznę obroń­
có w . R z ą d ,  co m ó g ł ,  c z y n i ł ,  aby zapobiedż 
tym zamieszkom i woynie domowey ; lecz  bohate­
row ie  dram y, ufni swoim sprzymierzeńcom , i ie- 
szcze przez  innych p o b u d ze n i, okaznią godne na­
gany i kary nieposłużeńslwo. Dopóki rzec z  ta

przestawała na sporze słownym , Rząd cierpiał ° ‘ 
czekuiąc poprawy i żalu tych , którzy byli gł^lV“ 
nym powodem do zamieszek. Lecz, skoro sto^a 
poczęły  przechodzić w fakta , iż spokoyność calef 
prowincyi naruszoną została , i poiedyńcze z łe  p0‘ 
wszechnem cnłey Morei groziło , i to podczas , g<ty 
się w nićy nieprzyiaciel g n ie źd z i , przeto nie mógł 
dłużey  przypatrywać się czynnościom nieroztrop* 
nych a ztąd postanowi! iąć się stanowczych środ­
ków dó ukończenia tych zamieszek. Przeięty ma­
cierzyńską troskliwością o bezpieczeństwo wewnę- 
trzney spokoynośei i wszystkich powszechnych it>‘ 
teressów , osądził Za potrzebę posłać na inieysc® 
zamieszek, mądrych i na obadwa strounictwa wpły'ł  
maiących inężów. Takimi wybrał swoiego P f 0“ 
zydenta P. A. Z a im i ,. a z  nim dwóch innych mę­
ż ó w :  P. Mauromichali i A. Delijanni , do których 
W yd zia ł  Zgromadzenia Narodowego dołączył >e' 
szcze iednego ze  swoich Członków , swoiego Wi- 
ce-P rezyd en ta , Biskupa Arty Porfyriusza. Roz­
tropność i w p ły w  Deputowanych przytłumi zamie­
szki przez szaleńców sp raw io n e, i zapobiegnie 
złym skutkom , iakieby nastąpić inogly. Naczelny 
W ó d z  Th. Kolokotroni dowiedziawszy się o t.ycłt 
zamieszkach, pośpieszył natychmiast do Koryntu 
dla pogodzenia spór wiodących i przyłoży się do 
uspokojenia takowych. Z łe  dotychczasowe nie 
iest wielkie , i  day B o ż e , aby nie stało się więł1' 
szein I — ■

W i e m y , że  wewnętrzne niezgody są wszO' 
dzie zgubnemi ; le c z  dzisiay są dla nas nayzgub- 
n ieyszem i, gdyż razem cierpieć musieiny od dzi­
kich nieprzyiaciół , którzy nam zewnętrznie i we­
wnętrznie śmiertelne niosą szkody ; lecz  nie roz­
waga wszędzie się znaydzie i wszędzie ludzie S? 
namiętni; a ieźli z  tego nie powstaią zamieszki> 
tedy dobrodzieystwo to przypisać należy dtugolet- 
nieinu ustaleniu Rządów  i sile praw, które osiągnio- 
ne bywaią tylko przez uprzednie, d ługie  i wielk*0 
domowe niezgody. Jedn akże, czyniąc tę uwagCi 
nie myślemy bynaymniey usprawiedliwiać naszycb 
domowych niezgod ; przeciwnie nieuawidziemy 1 
wzgardzamy niemi i ż y c z m y , aby Rząd Grecki 
prędzey tein lepiey się ustalił, i b y  ustawy miały 
moc , dla obrony dobrych obyw ateli , ukarania z ł0' 
g o  i szczęścia całego N a r o d u !

P o  załatwieniu niezgod Koryńckich, Deput0' 
wani z Kolokolroniin i wszystkieini tameczneini 1 
z  Napoli wzięteini woyskailii chcą ciągnąć prz0' 
eiwko nieprzyiaciela (Ibrabiina) który w  skutek tyc|* 
niezgod nie mało z łe g o  w  całey poczynił M or01’

( D  A u .)
Rosbyia.

Poranek d. i-5g o  W rześn ia ,  który przynió5 
naypięknieyszy dzień letni , stawił także m*e” 
szkańcoru M oskwy wspaniały widok. Nayiaśm’ey'



Szy Cesarz Jegom ość odprawił ieszcze na 
wielk iey rów nin ie, zwaney D worec Petrowski, 
ostatni przegląd i wielką paradę nad będącym 
ieszcze w  iey stolicy woyskiem. Skoro Cesarz 
Jegomość przybył do pnłków w  paradzie stoią- 
cych , otoczouy JJ. CC. Mościaini W .  X ięcie in  
Michałem P aw łow iczem  i Alexandrem Mikołaie- 
w iczein , X ięcie in  Karolem Pruskim , wielką swi- 
*3 i Jenerałami brygad - Hanaini, zagranicznymi 
Hosłmni, wszyscy w  mundurach galowych, wtedy 
Przy odgłosie bębna, rogo w ey  muzyki i odgłosie 
Hurra I całego w oyska, zaśpiewali pułkowi śpie­
wacy przy akompaniowaniu muzyki pies'ń: »Boże 
Zoclioway M ik o ła ia !« Radość to pomnożona z o ­
stała, gdy N N . Cesarzowe JchM cie Alexandra 
Heodorowna i Maryia Feodo row n a, iakoteż W .  
P ię tn a  Helena P aw ło w n a, razem w  suto wyzła- 
conym odkrytym powozie do obozu nadiechały, 
a^y były  obecne na tych woyskowych obrotach.

orszaku Cesarskim widzieliśmy dzisiay pierw­
szy raz N aczelnego W o d za  pierwszego Cesarskie­
go woyska, Feldmarszałka Osten-Sackena, w  no- 
Wey obiętey godności z  buławą Marszałkowską. 
Ho przeglądzie N N . Cesarstwo i Jch W ysokoście , 
Wraz z  wielkim orszakiem Jenerałów i P o s łó w ,  
faczyli ieść śniadanie w  pałacu letnim Matki Ce- 
Sarzowey, Maryi Feodorowney. P oezem  N. C e ­
sarz powrócił  w  towarzystwie Feldmarszałka Sa- 
°kena do o b o z u , aby pożegnać się z  woyskiein 
gwardyi, które za kilka dni wychodzi do Peters­
burga. Szefom i Oficeiłim pułku oświadczył N . 
Han swoie upodobanie , dalszą onym zapewniając 
taskę, a żołnierzom kazał dać każdemn po dwa 
rubJe. _ - (ćż. S iu .)

Jeg o  Cesarzowiczowska Mość W .  X ią ż ę  M i­
chał, mianowany przez Cesarza Jegomości Komen­
dantem W łodzim irskiego pułku U ła n ó w , i pułk 
*en będzie na przyszłość pod tym nazywał się 
l|uieniein'.

Jenerał piecboty, X ią ż ę  W ołkoń ski,  miano­
wany został Cesarskim Ministrem Domu i D w o- 
ZU. Poruczony mu być ma dozór nad teatrem 
Przydwornym i wszystkie interesa D woru ; tylko 
Cesarzowi Jegomości będzie zdawał sprawę.

(G . W ied .)

W  Dostrzegaczu Austryiackiin z  dnia l i .  
tegd miesiąca pod napisem : R o ssyia , umiesz­
czony iest M a n i f e s t ,  wydany w  M oskwie 
dnia 1 6-/28. W rześnia  , mocą którego Rossyia 
W skutek nieprzyiacielskiego wtargnienia Persów  

granice Rossyyskie, wydaie Persyi woynę. P o  
Ciin następuią doniesienia od woyska w  G eor­
gu z  d. 29. Sierpnia (10. Września) i z  dnii 7- 
(*9-) W rześn ia ,  o zaszłych iuż potyczkach u.1. ;-  
d?y wóyskiem Rossyyskieia pod naczelnym do­

wództwem  Jenerała Jermolowa, a wóyskiem Per- 
shiein pod sprawą domniemanego Następcy Tro^ 
nu Abbas Mirzy. —  (Tak M anifest, iako i bule- 
tyny, umieścimy następnie w  całey treści.)

A m eryka Hiszpańską.

Gazety N o w o  Yorkskie zawierała następują­
ce wiadomości z  d. 2. W rześn ia  :

Gazety z  Limy mówią o K u b ii , porcie b o -  

w ey  Rzeczypospolitey, który na przyszłość zwany 
będzie Puerto de la mar. Boliwar baw i ieszcze 
w  Limie. S łyc h a ć ,  iakoby na dwa lata miał so- r 
bie pornczoną naywyższą W ł a d z ę ,  a po upływie 
tego czasu, ma być zwołany Kongres. —  P odłu g 
listów z  La Gnayra z  d. 29. C z e r w c a , udał się 
P a e z  na równiny vv Apnre. Niewiadomy iest ie- 
g o  zamiar. Spokoyność panowała, i spodziewano 
się przybycia Boliwara.

Pułkownik Karol Beneski przybył z  d ep e­
szami do Prezydenta Ziednoczonych S ta n ó w , P .  
Q u e n c y , przezco potwierdza się wiadomość o u- 
godzie  między Rzeczypospolitą Ameryki środko- 
w ey  a Towarzystwem zawiązanem w  Nowym  
Y orku w  celu otworzenia związku między spo- 
koynein a atlantyckiein m orzem , przez rzekę S. 
Jana i jezioro Nicaragna.

Z  La Gnayra piszą pod dniem 6. S ierpnia: 
Naywyższa W ła dza  u ch w ali ła ,  aby wszystko, co 
się przez Jenerała P ae z  stało, znowu znieść, i 
w edług w szystk iego, o czein się dotąd d o w ie­
dziano , nie będzie w  tey mierze wiele trudno­
ści. Paez wyieebał z  W alen cyi przed 8 lub 10 
dniami , iak sądzą do Apure. Wątpią iednakże 
b a r d z o , aby sobie mógł zebrać stronnictwo, po­
nieważ Jenerał Guerre , będący w  Warinas , sta­
nie mu n.i zawadzie. Rozchodzi się tu wieść, to  
Jenerał Bermndez odebrał rozkaz wyruszenia i 
osadzenia San Fernando de Apure , gdzie P ae z  
ma naywiększy w p ływ . M ówią nawet, iż iest iuż 
w drodze. Zresztą opiniia woyska iest przeciw­
ko P a e zo w i;  iesteśiny przekonani, iż w r a z ie ,  
gdyby woyna w y b u c h ła , opuszczą go  właśni 
Oficerowie.

Hiszpaniia,

Gwiazda donosi z  Madrytu z d. 18. W r z e ­
śnia : »Dwór opuści S . Ildefons© w  d. z 5 . b. 111. 
Król od czasu , iak powietrze dżdżyste, miał lek­
kie napady p o dagry ,  dla czego zaniechał zamie­
r z o n e j  przeiażdzki do Segow ii  i Kartuzów w  
Paular.

P o d łu g  raportu Jeneralnego Kepitana pro- 
wincyi Estreinadury Rządowi uczynionego , część 
konnicy z  Oliwency do Portugalii zbiegłey, p o­
wróciła na innym punkcie do kra iu , napadła na 
pocżt 10 ludzi z  k oń m i, i uprowadziła g o  do
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PortDgalii. Rząd rozkazał natychmiast stawić O- 
fieera pocztu przed Sad woienny.

Monitor umieścił następuiący wyiraek z 
prywatnego listu z  Madrytu z  d. i 4- W rześn ia: 
W czo r a y  odebrano wiadom ość, iż  cały batalion 
piechoty pułku K r ó lo w e y , stoiący na leżach w  
P lacencyi (w Estremadurze) przeszedł do P ortu­
galii , a dzisiay biega pogłoska , że  i pułk iazdy 
K rólow ey Amalii zb ieg ł  do Portugalii.

Równie i w korpusie gwardyi powiększa się 
z b ie g o s tw o , a nawet poczyna się okazywać w 
tych pułhach l iniiow ych, które stoią w prowin- 
cyiach n aybardziey ' od Portugalii oddalonych. 
T w ie r d z ą , że  do tey dezercyi zachęcaią Ajenci 
Portugalscy ; lecz  twierdzenie to nie iest grunto­
w n e , albowiem dotąd nie udało się Policyi, któ­
rą zapewne nie można o brak czuwania obwinić, 
wyśledzić chociażby iednego z  tych Ajentów. «.

(G . lV ied.)
P o ż y c z k a k t ó r ą  P .  Tassim imieniem An ­

gielskich j Francuzkich kapitalistów Rządowi prze­
ł o ż y ł ,  została przez tenże odrzuconą. Warunki 
oney b y ły ,  aby Hiszpaniia bony Kortezów i obli- 
gaćyie pożyczki liolenderskiey przyięła w miey- 
scu wypłaty podług pew ney ceny. Przełożenie  
to nie. podobało się, i inne trzy wnioski pomimo 
ic h  korzystnych warunków nie utrzymaia się. >■

( i i .  A u .)

W ielk a  B rytaniia i Irlandyia.
J eg o  Królowicowska Mość X iążę  Y o r k ,  

domniemany Następca Tronu A n gie lsk iego , który 
ciągle choruie na wodną puchlinę, poddał się był 
nie dawno (iakeśiny donosili) operacyi pompowa­
nia ; le cz  zupełnie znikła nadzieia iego wyzdro­
wienia.

Lord Badhurst w  liście do W ielkorządcy  
Deinerary, teraz dopiero ogłoszonym, oświadczył, 
iż Parlament, przekonany o potrzebie udarzenia 
wolnością niewolników, skoro zgadzać się będzie 
z  pomyślnością samych n ie w oln ików , bezpieczeń­
stwem osad, przy słusznym i sprawiedliwym w zg lę­
dzie na interesa własności prywatnych.

P o d łu g  wiadomości z  Malty z  d. 6. W r z e ­
śnia, widziano tamie ieden z  okrętów parowych 
Lorda Cochrana , p ły n ą c y ; atoli do żadnego z 
portów Malty nie zawinął; nie wiedziano iego 
przeznaczenia. Rząd tameczny postanowił nie 
dozwalać Lordowi Cochrane w  Maicie zaopatrze­
nia się w żywność.

Gazety z  Bombay, w  Indyiacb W schodnich, 
donoszą , że  granice Persyi ku stronie pófnocno- 
wsnhodniey naszli U zb ekow ie  pod wodzą Hana

Rehman Khnli. W  Styczniu wpadł ón 7. 3o,ooO 
ludźmi iv prowincyią Perską Chorasan, i wielkie 
tamże poczynił spustoszenia, iednakże przy ode)'' 
ściu tey wiadomości iuż był  w odwrocie.

Z  inuych wiadomości z  Bombay do d. *5. 
Czerwca w id ziem y, że  Anglicy w  kraiu przez 
Birinanów odstąpionym , przy uyściu rzeki Mar- 
tu b u n , buduią miasto , które nazywać się będzie 
Amherst T ow n . Miasto t o ,  na granicy Państwa 
B irm a n ó w , maiące wyborny port, przeznaczona 
zapewnić Anglikom handel z Lewantem. Osiadło 
tam iuż wielu C h iń c zy k ó w , i przenosi się także 
wielu mieszkańców Pegu.

Snnn zaprzecza wiadomości żeglarzy o wy* 
lądowaniu Hiszpanów do Mexyku. Naynowsze 
listy z Ilawanny, mówi ón , dochodzą do dnia 8- 
Sierpnia. Podtenczas eskadra Admirała Leborde 
stała spokoynie w  p o r c ie ; n iepodobn a, aby w 
czasie dni 20 (od 8. do 28. Sierpnia) inogłfT bye 
uskutecznione wylądowanie pod T a in p ico , i by 
o tein nadeszła wiadomość do N o w e g o  Yorku.

(G . W ie d .)
Francyia.

D e lf in ,  który w d. 2 Wrześni a przybył 
do Bar le Duc, a d. 27. do M e tz ,  spodziewany 
był  na powrót d. 3o. w  St. Cloud. Arcybiskup 
Paryzki powrócił  do stolicy z podróży swoiey do 
Szwaycaryi. G . W ied .)

Ivrólestwo O boiey S ycyly i.

Z  Neapolu piszą pod d. 6. W r z e śn ia :
W  mieysce nowo nakazanego podatku kon- 

sumcyynego dla Królestwa Neapolitańskiego (bez 
S y c y h i) , który rocznie czyni 2^0,000 dukatów 
(po 2 Z ł R . ) , iakoteż nakazanego podatku na 
kapitalistów i pewne zarobkowości ( Adwoka­
tura i t. p.), które rocznie 400,000 dukatów czy' 
nić po w in n y, a któreto obadwa po datk i,  od d. 
1. Stycznia 1827 maią być uiszczon e, uczy* 
niono Królow i przełożenie w  celu prżynay' 
mniey zmnieyszenia owych podatków. Król uznał 
Owe przełożenie słusznein, i ro zp o rzą d ził , że 
pomienione podatki od kapitalistów i zarób* 
kowości miasto 4oo,ooo dukatów , tylko 250,000 
czynić maią, zatem o i 5o,ooo są zmnieyszone- 
Z  resztą Owe 250,000 dukatów musi sam Neapol 
z ło ż y ć ,  a prowincyie są od tego podatku wolne. 
D aley  w podatku fconsumcyynyin od towarów o* 
sadniczych i ryb ina być  w  pierwszym część 4̂ a> 
w  drugim dw ie piątych części pierwszey rubryk* 
zmnieyszone. Z  resztą Minister Skarbu upowaź* 
niony iest przełożyć  środki , aby Deficit w bud' 
żecie  pokrył, (G. W ied .)
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B cd aŁ cjia  Józefa B e n s y  ;  D rukiem  Piotra P i l l e r a .  t


